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Rafał Niedziela, Pisma polityczne m okresie bezkrólewia i wojny o tron polski po 
śmierci Augusta I I  Mocnego (1733-1736), Kraków 2005, Towarzystwo Wy­
dawnicze „Historia Iagellonica”, 364 s.

Tradycja literatu roznaw czych badań p iśm ien nictw a politycznego d oby staropolskiej roz­

w ija się od co  na jm n ie j stu lat. H isto ry cy  m ają kontakt z pism am i politycznym i I R zeczyp os­

politej je sz cz e  dłuższy. Tak w ięc stan badań nad tym  niezw ykle ciekaw ym  i w ażnym  nurtem  

polskiego p iśm ien nictw a przedstaw ia się dzisiaj całk iem  im p onu jąco . W arto przy tym  pam ię­

tać, że o b o k  m on ografii i rozpraw  m am y ju ż  także edycje tekstów , pozw alające na bezpośredni 

kontakt w sp ółczesnego czyteln ika tak z publicystyką, jak  i z utw oram i o charakterze literac­

kim . To system atyczne poszerzanie w iedzy o staropolskim  p iśm ien nictw ie  p olityczn ym  służy 

n ie tylko, ja k  m yślę, coraz lepszem u poznaniu h istorycznych realiów  kształtow ania się i ro z­

w oju  struktury polskiej państw ow ości, ale pom aga w znacznym  stopniu rozpoznać obraz ów ­

czesnych  napięć um ysłow ych i em o cjo n aln y ch , pozwala zbliżyć się do stanu św iadom ości ak­

torów  tam tych scen. W  tym  wypadku badania h istoryczne i h istorycznoliterackie  są —  po­

w inny  w każdym  razie być —  p ro jek cją  p rocesu  budow ania coraz to now ego, zależnego od 

o ko liczn o ści, porządku świata. To był w ieloetapow y proces urzeczyw istniania zasad idei w o l­

ności. Pam iętajm y, że źród łem  w szelk ich  działań p olitycznych czasów  I R zeczyposp olite j, 

zgodnie z perspektyw ą filozoficzn ą, była w o ln o ść naprow adzająca aktyw ność człow ieka na 

działania kształtu jące je g o  naturę. P oczu cie  godności i w o ln o ści u p raw om ocniało  każdy głos 

w  sprawie p ro jektow ania przyszłości państw a, narodu i osoby. Trudno oczyw iście byłoby 

w szystkim  au torom  przypisać taki sam , w ysoki stop ień  św iadom ości filo zo ficzn ej, n iem n ie j 

je d n a k  stajem y przed niezw ykle ciekaw ą i h istorycznie spełn ioną sytuacją k o r z y s t a n i a  

z d a r u  w  o 1 n o ś c i.

Stan badań nad tym i zjaw iskam i został ostatn io  poszerzony o książkę Rafała N ied zie li P i­

sma polityczne w okresie bezkrólew ia i wojny o tron po lski p o  śmierci Augusta I I  M ocnego (1 7 3 3 -1 7 3 6 ) .  

A utor zajął się w  niej w ydarzeniam i napraw dę dram atycznym i, ale stanow iącym i przecież tyl­

ko ogniw o w  łańcu chu  polskich tragedii politycznych X V III  w ieku.

W ydarzenia po śm ierci Augusta II rozgryw ały się na kilku p oziom ach. Po pierw sze była to 

w  pew nym  sensie typowa dla bezdynastycznej R zeczyp osp olite j sytuacja bezkrólew ia, po 

drugie —  ko n fro n tacja  polityczna przerodziła się w  w 'ojnę dom ow ą, do której w łączyły się 

państwa o b ce , po trzecie —  należy pam iętać o sw oistym  prelud ium  p olitycznym , przygoto­
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w u jącym  jeszcze za życia Augusta II nowy, przekreślający dotychczasow ą u n ię p o lsko-saską, 

układ w ładzy w  Polsce.

N ied ziela  uczynił p u nktem  w yjścia sw ego opisu datę śm ierci A ugusta II, która nastąpiła 

1 lutego 1733. Tym  sam ym  m e sięga b ezp ośred nio  do w cześn ie jszeg o  okresu  działań p olitycz­

nych. W ydobyw a natom iast atm osferę tego czasu poprzez przyw ołanie tekstów  o k o licz n o ­

ściow ych, będących  reakcją na śm ierć m onarchy. W  rzeczyw istości m am y w ięc m o żliw o ść 

p oznać Augusta II i sposoby spraw ow ania przez m ego rządów, p o zn a jem y także —  to je s t  n ie ­

zw ykle ciekaw e —  kom entarze i uwagi św iadków  panow ania Sasa.

Sp osób  odczytyw ania u tw orów  w  pracy N ied zie li m a głów nie charakter re fe ru ją co -o p i-  

sowy. A utor przede w szystkim  rozw ija, uzupełnia i w yjaśnia treść p oszczególnych  frag m en ­

tów  utw orów , tw orząc w  ten sposób sw oiste ech o  in terp retacy jn e zebrane z blisko pól tysiąca 

różnych dokum entów . Szk ieletem  p od trzym ującym  całą ko n stru k c ję  książki je s t  prezentacja 

w ydarzeń p olityczn ych  w  ich  ch ro n o lo g iczn y m  up orządkow aniu. Tym  sam ytn książka N ie ­

dzieli m a przejrzystą k o n stru kcję , pozw alającą czyteln ikow i bez trudu poruszać się po obsza­

rze p ełnym  d robnych  faktów. To ich nagrom ad zenie i zestaw ienie w  znacznej m ierze d ecyd u­

je  o poznaw czych w artościach p u blikacji Rafała N ied zie li. U p orząd kow any i skom entow an y 

m ateriał faktograficzny rzuca in teresu jące  św iatło na bieg ów czesnych  w ydarzeń. T ik  je s t  

ch o ćb y  w  przypadku sporu o prawa elektora saskiego do tro n u  polskiego. Je d n y m  z przykła- 

d ó w je s t R ezolucja rzymskich teologów, k tórej tekst rozp ow szech n ian o  w  dniach elek cji. To w y­

m ow n y d ow ód, pokazujący, ja k  p róbow ano w ciągnąć do giy  p olityczn ej także autorytety re li­

g ijne , które  m iały rzekom o stw ierdzać, ja k  bardzo katolicką genealogią m usi legitym ow ać się 

kandydat do polskiej korony.

Z aró w n o  w  p rozie, ja k  i w  poezji politycznej lat 1 7 3 3 -1 7 3 6  od bijały  się nastro je , tem p era­

m en ty  i poglądy polityczne. To oczyw iste. T ik  było zawsze w  chw ilach  w alki o tron. W  spo­

łeczności form ow an ej w  d u chu  zasad w o ln o ści obyw atelskiej walka słow am i, atakow anie 

przy ich  p o m o cy  przeciw nika i z jednyw anie za ich  sprawą so ju szn ików  to stałe e lem en ty  życia 

p u bliczn ego . C zy  b ezkrólew ie po śm ierci Augusta II stanow iło  na tle w cześn ie jszych  zm agań 

e lek cy jn y ch  zjaw isko w yjątkow e? O tó ż  niew ątpliw ie należy pow iedzieć, że d o jrzew ało  w ó w ­

czas i u m acn iało  się —  m iędzy innym i za sprawą Stanisław a K onarskiego —  stanow isko rep u - 

b likanckie. Ta takcja polityczna odegrała p óźnie j, w  czasach ostatn iego bezkrólew ia, po śm ier­

ci Augusta III kluczow ą rolę. A utor Pism  po litycznych... n ie  nakreślił tak szerokiej perspektywy. 

Z abrak ło  w ięc zaakcentow ania specyfiki tego, przedostatn iego w  d zie jach  Polski bezkrólew ia.

Książka N ied zieli m a n iew ątpliw ie charakter źródłow y. Badacz starannie —  św iadczą 

o tym  rek on stru kc je  planu treści poszczególnych  u tw orów  —  dobrał teksty, sięgając do zaso­

bów  rękop isów  i starodruków  pism  polityczn ych, i stw orzył z n ich  korpus d o k u m en tó w  po­

zw alający k rok  po kroku prześledzić przebieg w ydarzeń. Tak dobrane teksty ożyły —  to praw ­

da, że tylko w  przestrzeni książkow ej —  w  dialogow ym  zd erzeniu . N iep rzyp ad kow o w  tytu­

łach poszczególnych  rozdziałów  pojaw ia się k lu czow e słow o „p olem ika”. W  sporze p o litycz­

nym  każda kw estia stawała się p o lem iczn a, i była w o b ec tego przedstaw iana z różnych  stron
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i w  różnych  u jęciach . D ru gim  s ło w em -k lu cz em  je s t  tutaj „w ojna". W okół tych dw óch term i­

nów  ko n cen tru je  się struktura Pism politycznych... Lektura tekstów  pozw ala zatem  tow arzy­

szyć procesow i pogłębiania się an tagonizm ów  i różnic dzielących p rzeciw ników  i zw olen ni­

ków  tak Stanisław a L eszczyńskiego, ja k  i elektora saskiego, królew icza Fryderyka Augusta. 

Ten proces doprow adził ostatecznie R zeczp ospolitą  na skraj w o jn y  d om ow ej.

Ratal N ied ziela  przedstaw ia porządek w ydarzeń po śm ierci A ugusta II z w łaściw ą h istory­

kow i d robiazgow ością. M etod a, którą zastosow ał w  sw ojej pracy, polega na odnajdyw aniu 

i dopasow yw aniu m ateriału tekstow ego do ko le jn o  w yłaniających się faktów. Tak w ięc teksty 

w eryfiku ją n ie jako rzeczyw istość polityczną. To ich podstaw ow a rola w  książce N ied zieli. 

A utor p om ija  przy tym  cały bogaty aspekt reto ry czn o -sty listy czn y  i h istorycznoliteracki, k tó ­

ry określa zazwyczaj inkrym inow ane utw ory w  sposób bardzo wyrazisty. T rudno byłoby w o ­

bec tego na podstaw ie pracy N ied zieli odtw orzyć relacje  łączące teksty okolicznościow e 

przedostatn iego bezkrólew ia z utw oram i o p odobnych fu n kcjach , pisanym i po śm ierci in ­

nych władców. Skąpe uwagi na tem at literackiego i genealogicznego charakteru  pism  politycz­

nych w yrażone we w stępie do książki nie są na pew no w ystarczającym  ko m en tarzem . M ożn a 

oczyw iście ten aspekt w ykluczyć, tak ja k  uczynił to N ied ziela , ale w ów czas i badacz, i czytel­

n ik  gubią n iezw ykle ważny, człow ieczy, w ym iar historii. Je s t  ona w szak m odyfikow ana w  ra­

m ach ogólnych  praw idłow ości przez ko n kretn e charaktery, tem p eram en ty  i osobow ości. 

Także przez talenty i zdolności literackie. To od n ich  zależał ostatecznie kształt i p oziom  lite ­

rackich sporów. W arto pam iętać, że u m ie ję tn o ść  posługiw ania się język iem  w łaściw ym  dla 

oko liczn o ścio w ej literatury p olitycznej stanow iła w ażny e lem en t szlacheckiej edukacji. To 

byl sposób upraw iania polityki i zarazem  czynn ik  poruszający, pouczający odbiorców . Badacz 

pom inął, niestety, w  sw ojej książce w spom niany w yżej w ym iar retorycznej i stylistycznej 

spraw ności p iśm iennictw a politycznego i ostatecznej skuteczności je g o  oddziaływ ania. W ja -  

kim  stopniu treści zrealizow ane w  tych kon kretny ch  aktach m ow y w pływ ały na m en talność 

od bio rcó w  i zarazem  uczestn ików  tych w ydarzeń? To pytanie w  św ietle książki N ied zieli p o ­

zostaje w łaściw ie bez odpow iedzi. A zw iązek w ypow iedzi i je j  kształtu, środków  literackich, 

które ją  tw orzą z rzeczyw istością pozaliteracką, określał przecież istotn ie praktykę język ow ą 

tam tych czasów. To był je j  w ym iar publiczny, je j  m oc zdolna u jaw nić istotę spraw  dla w szyst­

kich  w ów czas niezw ykle in teresu jących . W ym iar p u b licz n y je s t ponadto w ym iarem  osób —  

j a ,  ty , m y, w y . Tych osób i opisania relacji m iędzy n im i zabrakło m i w  książce N ied zieli.

M im o  braku zarysow ania tej problem atyki książka Rafała N ied zieli je s t  pozycją ważną. 

U porząd kow anie i szczegółow e przedstaw ienie faktów  rozgryw ających się w  Polsce po 

śm ierci A ugusta II M o cn eg o  pozw ala czyteln ikow i dobrze zorientow ać się w  sposobach p ro ­

w adzenia polityki w  pierw szej połow ie X V III  w ieku. Ja sn o ść  w yw odu, logika kom p ozycji to 

walory7 dodatkow o sprzyjające od biorow i Pism  politycznych ... D zięki tej książce w  sposób 

istotny poszerza się obszar naszej w iedzy o zjaw iskach i w ydarzeniach tw orzących  o siem n a­

stow ieczną h istorię  R zeczyp osp olite j.
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